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S Z C Z E S C I E .

. ^da je  się iz oprócz zdrowia i wy­
godnego życia, na}piei’wszemi jego 
zasadami przy rozsądku, są dobroć 
i umiarkowanie. Kto nie jest do­
brym, ten nigdy nie czuje tych naj­
czystszych rozkoszy, których źró­
dłem serce tkliwie; nikogo nie ko­
chając, od nikogo przyiaźni spodzie- 
w'ac się nie może; pomyślność jego 
robi mu tylko zazdrośiiycli lub po- 
fihlebców, a nieszczęs'cie nie wzbuw
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dza politowania. Podobnym on jest 
zwierzętom starając się zawsze doga­
dzać swym namiętnościom, a niż­
szym się jeszcze od nich staje prze^j 
sw'ą nieczułość. Przeciwnie, czło­
wiek dobry który obojętnem pa- 
trze'ć nie może okiem na cierpienia 
innych, jak niew'ymowną znajduje 
rozkosz gdy może im przynieść ul­
gę! Nie następuje po niej sytosć ani 
niesmaki; i owszehn , każde wspo­
mnienie nową przynosi słodycz. 
Starając się ka>denm dogodzić,, we 
wszystkich z którymi z )je , szcze'rą 
znajduje przycli)Innść ; jeśli jest w 
pomyślności, powiększa ją czyniąc 
drugim dobrze; jeżeli w iiieszceęściu.
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pewno znajdzie przyjaciela, który 
dzieląc jego smutek, osłabi cierpie-
nia^

Nieumiarkowanie częstokroć same 
cnoty nav'set przeistacza w wady i 
występki; a zawsze szkodliwe za so­
bą pociąga wypadki. Opatrzność 
we wszystkich względach pevNne po­
łożyła nam granice, które gdy chce« 
my przestąpić, odnosimy karę przez 
same skutki naszych usiłowań. W 
czyje'm zagnieździ się sercu żądza 
bogactw albo wyniesienia, tam 
rzadko zostaną cnoty towarzyskie 
łączące nas zresztą ludzi. Dumny 
o nicze'm nie myśli jak tylko o 
swe'm wywyższeniu, i nie zważając
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filii na związki krw i, ani na naj­
świętsze prawa społeczeństwa, ani 
na cierpienia milionów podobnych 
sobie stworzeń, wszystkich chwyta 
się środków, byle go te prowadziły 
do celu. Ileż uam historya wysta­
wia przykładów te'j' najniebespie- 
czniejszej rodzajowi ludzkiemu na­
miętności I jej zkrwawione karty na­
pełnione zdradami, krzywoprzysię­
stwem, niewdzięcznością i morder- 
stwy ; pow'ie'rzchnia ziemi przedsta­
wiająca wsie popalone, miasta nie­
gdyś bandlowne obrócone w kupy 
gruzów, i miliony ludzi pogrążonych 
w nieszczęściu i nędzy, ściągają na 
tych niegodziwych ludzi sprawiedli-
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we przekleństwa pokoleń obecnych 
i następnych, lioztrząśnijmy czy 
podobni ludzie będąc narzędziem i 
przyczyną cierpień drugich, sami 
mogą kosztować słodyczy szczęs'cia. 
Oprócz wyrzutów' sumienia które 
w najwystępniejszym nawet odzy­
wać się m u si  , dumny ziiwsze zosta­
je w niepewnos'ci i obawie; każde 
wywyższenie staje mu się tylko bo­
dźcem żądzy większego wyniesienia- 
i napełnia, jeżeli nie świe'żą niepe­
w n o śc ią  dostąpienia go, to przynaj 
mniej obawą utrzymania się na do- 
stąpionem. W początkach swego za­
wodu używać musi przymusu, po-'
chlebstw, zabiegów i uni'Żonosci;

l*



( 6 )

gdy zaś los postawi go na stopnia 
wyniesienia, gdzie nic żądać mu juz 
nie pozostaje, wtenczas zakłada wła­
sne bezpieczeiistwo na postrachu, 
ucisku, srogości i tyranii, jego zaś 
niespokojnos'ć i obawa powiększa się 
zawsze w miarę wywyższenia.

Człowiek dobry i umiarkowany 
tyle tylko żąda wyniesienia, ile się 
to zgadza z dobrem ogólne'm i spra­
wiedliwością, a tyle bogactw, ile ich 
nabydź może bez krzywdy drugich. 
Co za szczęście narodu udarowane- 
go Monarchą, który oprócz rozumu 
i stałości te jeszcze posiada cnoty! 
Nie ubiega ów się za czczymi wa­
wrzynami sławy, i tam tylko po-
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dnosl oręż, gdzie tego wyciąga nie­
sprawiedliwa napaść lub honor na­
rodu. Czystszych ón daleko do­
świadcza rozkoszy nad sławę zw.y- 
cięzców; kraj obdarzony pokojem, 
prawa w poszanowaniu, nauki zachę­
cane rozszerzające światło i moral­
ność , miasta podnoszące się przez 
handel, a wioski przez rolnictwo, 
ściągają mu przywiązanie i błogo- 
słewieństwo uszczęśliwionych przez 
niego ludów. Cóz może bydź czy- 
stsze'm i szlachetniejsze'm nad te roz­
kosze , które wznoszą duszę czło­
wieka do jego Stwórcy, i jaki pe­
wniejszy znajdować się może śrpdęk 
do zapew'nienia sobie szczęścia 1
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Ale nie tylko na tronie lub w sto­
pniach wynieoionycli w każdym sta­
nie i w każdym zawodzie te przy­
mioty torują nam drogą do szczą- 
ścia. Zdaje się nawet iź pewniej do- 
stąpid go można w mierności; tam , 
wolnymi będąc od przymusu i za­
trudnień towarzyszących ludziom na 
wysokich godnościach, bardziej 
skłonnościom swym dogadzać może­
my. Czy to w zawodzie cywilnym 
czy wojskowym, człowiek umiarko 
wany nie dręczy się żądzą dostąpie­
nia wysokich dostojeństw. Piie do­
wierza swym zdatnościom, a prze^ 
konany że im na wyższym kto znaj­
duje się stopniu, tym większy zacią-
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ga diug względem swego Monarchy 
i kraju, że niedosyć jest na same'j 
dobrej chęci, aby wypełniać chlu­
bnie obowiązki wyższych urzędów, 
i że częstokroć człowiek zjednawszy 
sobie szacunek w niższein położeniu, 
traci go przez brak swej zdatności, 
gdy go los nagle wyniesie; przesta­
je spokojnie na swym udziale. Tam 
pełniąc ścisłe sw oje obowiązki, przy­
kładając się ile możności do dobra 
ogólnego, i gdzie się to nie sprze­
ciwia zasadom uczciw'OŚci i honoru, 
starając się najusilnie'j o szczęście 
rodziny i przyjaciół; tak ograni­
czając swe wydatki, aby inniejsze- 
mi będąc od przychodu, zawsze coś
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zostawało na ulżenie nędzy nie­
szczęśliwych, i na przy|,^adkowe i. 
nieprzewidziane potrzeby ; używając' 
z umiarkowaniem wszystkich przy­
jemności, których uczciwemu czło­
wiekowi używać przystoi, i które 
nie psujć| serca ani niszczą zdt owia; 
osładzając, ile tylko może cierpie­
nia innych; pozyska szacunek wszy­
stkich , przychylność dobrych, i 
słodkie uczucie wewnętrznego prze­
konania, ze chlubnie pełni swój za­
wód. Wypłaciwszy się w młodości 
przez swe usługi krajowi z długu! 
który każdy winien Monarsze i oj­
czyźnie, jak'miło mu jest wracać na 
łono przywiązanej rodziny i do spo-'
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kofnej zagrody! Wszystkie twarze 
przedstawjfijć| mn tkliwe uczucia ra­
dości wzbudzone jego przybyciem; a 
roskoszne wtenczas, i czyste serc czu­
łych uniesienia ten tylko pojąć mo­
że , kto ich doświadczał. Tak, na­
gradzają one długie oddalenie, cięż­
kie trudy , i same nawet najsroższe 
cierpienia. Oddany sobie, rodzinie 
i przyjaciołom, nigdy nie oddziela 
dobra w'łasuego od dobra ogólnego: 
stara się wydoskonalać rolnictwo, 
przyprowadzać do moralności i reli­
gijnego oświecenia wieśniaków, wy­
korzeniać złe nałogi, a przykładem 
swym zachęcać do cnot ; ])ie'dnych 
wspiera w miarę możności, swą do-



( 12 )

broczynnośclą , a osładza cierpienia 
przywalonych ciężarem smntkuj dzie­
ląc je z niemi. Nie doświadcza syto­
ści ani nudów będących 'udziałem 
wielkiego świata; czas wmlny od 
zatrudnień poświęca rodzinie, przy­
jaciołom , xiązkoni, i pięknościom 
natury; jej niewyczerpane skarby 
coraz świeże przedstawiają nam przy­
jemności, i wznoszą umysł do Twór­
cy tych wszystkich cudów. Dni je­
go spokojne płyną jak czysta woda 
mruczącego strumyka ; a gdy nui 
przyjdzie wypłacić ostatni dług na­
turze, umie'ra bez trwogi, w te'm 
przekonaniu iz nic nie zaniedbał, 
aby wypełnić cel bytności swój na
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y.iemi, który dla kazdeg-o Jest przy­
kładać się ile możności do dobra i 
szczęścia' ogólnego.

R O Z S Ą D E K .

.Rozróżniając dobre od złego, a 
użyteczne od szkodliwego jest na­
szym. przew^odnikiem do szczęścia. 
Gdy zechcemy zrobić rozbiór tego 
przymiotu duszy, znajdziemy v/nim 
dobroć, roztropność , umiarkowanie 
i miłość porządku. Bez dobroci nie 
można bydź jak tylko roztropnym, 
a najiczęście'j chytrym ; bez roztro­
pności nie podobna jest rozróżnić 
dol)re od złego i umieć wybrać; ni»
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mając umiarko^Yonia^ nicpotrafimy 
załozyć kresa naszym zadaniom , 
co jest największą nieroz!ropnos'cia; 
•bez porządku któż zdoła myśle'ć al­
bo działać dobrze. Podnieśmy oczy 
do niezliczonych światów które nad 
głowami naszemi krążą, spuśćmy je 
pote'm do mieszkania drobnej mrów­
ki, a wszędzie znajdziemy harmoniję 
i porządek, któremi ręka Stwórcy 
wszystkie swe napiętnov\ała stwo­
rzenia, i które są duszą wszystkich 
rzeczy. Za pomocą rozsądku czło­
wiek unika wielu nieszczęść; podda­
je się spokojnie i umie korzystać z tych 
których odwrócić uie było w jego
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mocy, a w pomyślności umie sobie 
robić prawd/Awe i trwale i’0'/-kosxe^

D O W C I P .

Wiece'] jest świetnym i bly3'/-ez.ą- 
cym, a mniej użytecznym, niżeli 
rozsądek, któremu rzadko towarzy 
szy. Jest to niebezpieczny dar nie­
bios, gdy się znajduje bez rozsądku 
i uczciwości, i częstokroć ściąga 
zmartwienie na tego który go posia­
da. Dowcip przyjemnym jest w to­
warzystwie i w plsmacii; ale nie za­
wsze na 1’onie rodziny i w domowe'm 
pożyciu, gdyż najczęście'] znajduje 
się w nim jakiś gatunek złośliwości. 
Wzbudza podzlwienie, czasem aż do
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uwielbienia; ale wznieca także nieu­
fność  ̂ zazdrość, a nawet i nienawiść^

R O Z U ]VI.

Ten chlubny udział’ wynoszący 
człowieka nad w^szystkie inne stwo­
rzenia na ziemi, jest połączeniem 
rozsądku z dowcipem. Pochodnia, 
rozumu oświeca tajemnice które się 
zdawały niedościgłemi, a przenika­
jąc $we'm światłem otaczaiące nas 
mgliste zasłony fałszu, prowadzi do 
prawdy. Nauki są narzędziami za 
pomocą których rozum odkrywa pra­
wdę, która jest ostatnim celem mą­
drości ludzkiej.
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P O R Z Ą D E K .

Jest daszą wszystkicli rzeczy, a 
piętnem rozsadka. Jest to przyzwó- 
ite następstwo przedmiotów w my­
ślach i dziarariiach, z którefgó wyni­
ka użyteczność, trwalos'ć, zgoda  ̂
harmonija. Zdaje się że miłość po­
rządku vvięce'j jest skutkiem przeko­
nania się o Jeg’o korzyściach, a poŁym 
przywyknięcia, a niżeli darem udzie­
lonym od przyrodzenia. Człowiek 
leniwy, z Umysłem ociężałym, nie 
może, byilź porządnym ; gdyż do le­
go potrzeba czyrhiości myśli w obję­
ciu przed niotowj a stalosci vv wy!io- 
i1 a u! u. C z ło wiek z 1 > y t ż y w y i z n a cl-
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to i>ujną wyobraźnią, równie jest da­
lekim od, celu; wyobrażenia przesu­
wając nui się nieustannie tłumem 
przez głowę nie mają dość czasu do 
swej dojrzałości, a on nie jest dosyć 
cierpliwym aby je porządnie, wyko­
ny wał. Aby bydź porządnym potrzeba 
brać przedmioty koleją i z rozwagą 
bydź dosyć czynnym i stałym żeby 
wykonywać raz powzięty zamiar, a 
cierpliwym , żeby spokojnie czekać 
przyzwoitego czasu do wykonania go.

Porządek w utrzymaniu naszego 
ciała jest ochędostwem, a pomagając 
do zdrowia , robi nas jeśli nie przy­
jemniejszymi, to przynajmnie'j zno­
śniejszymi w towarzystwie; w my-
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ślach nadaje pismom jasność , a spo­
sobowi tłómaczenia się zrozumia­
łość; w czynnościach oszczędza wdele 
czasu, gdyż kto robi rzeczy porzą­
dnie, ten je robi i lepiej i prędze'j; 
w zarządzaniu majątkiem zachowuje 
go od straty , człowiek bowiem po­
rządny nie tylko niewydaje nigdy wię- 
ce'j jak ma przydmdu, ale nawet przez 
swój porządek pow'iększa go.

Nieporządek tak jest szkodliwym, 
tak nieprzyjemnym, że na tego ko­
go opanuje, niemylnie ściągnąć musi 
wzgardę, nieszczęście, a częstokroć i 
hańbę. Kto bowiem przez swój nie­
rząd stracił majątek, a zasady jego 
cnoty nie są dość mocne aby się o-
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parły nędzy, wtenczas 'chwyta się 
najpodlejszycli sposobów, a często 
nawet i samych zbrodni, aby się 
z niej wydobył,

S T A Ł O Ś Ć .
\

Kierowana rozumem cnotą i reli- 
giją jest najchlubniejszą ozdobą czło­
wieka > i prawdziwe'm znamieniem 
wielkiej i męzne'j duszy; gdy si ę z nle'- 
mi rozłączy, zostaje uporem, i czę­
stokroć zbrodnią. Stałość przy cno­
cie żadnych nie ma granic , i gdy się 
tak daleko posunie że przestaje bydź 
stałością, zostaje heroizmem. Jest 
wnie'j cos tak wspaniałego, że na- 
■Wet wtenczas gdy nie jest poWodc/.?
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Wana cnotą, i gdy jej odmawiamy 
szacunku i uwielbienia, nie dziwić je'j 
się, nie jest nasze'] mocy. Zapuszcza­
jąc się wrozbiór stal'os'ci odkryjemy 
W nie'j moc duszy, i odwagę połą­
czone z rzetelnością, w najwyższym 
stopniu. Otwórzmy historję i rzu­
ćmy oczy na prawdziwych bohale'- 
rów i mędrców starożytności i po- 
inie'jszycli czasów, a przekonamy się 
o te'j praw'dzie. Człowiek stały do 
le'j przywiązuje się sprawy, gdzie 
go ])rowadzi, religija, cnota i rozsą­
dny zapał; a 'n ie  lękając się prze­
śladowali. ani cierpieli które go 
czekają, nie tylko nie ukrywa się ze 
swym sposobem myślenia, ale na-
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wet nim się szczyci. Dusza pozia-  ̂
ma i słaba nigdy się do tej nie wznie­
sie wysokości. Między tysirycami od­
ważnych z trudnością jednego znaj­
dziemy stałym ; mniejsza bowiem 
nzecz jest narażać sig na uiebespie- 
czeństw'0 śmierci na polu bitwy’", a 
niżeli znosić ze stałością srogie i 
długie cierpienia, Taka stałość bo­
haterska równie jest rzadka jak i 
wielkie wy^darżeniasłużące do wyka­
zania jej w całynn blasku. Ale ta 
cnota nie do tak wysokiego posu- 
niona stopnia i nie tak wielkich wy- 
ciągająca ofiar, jest w codziennem 
życiu i w każdym prawie potrzebna 
czasie. Człowiek nie mający stało-
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lici w niczem się zdecydować nie u- 
niie i co cliwila odmienia SM-ój spo­
sób myślenia^ i swoje postepowanię; 
nie wie' ón komu wierzyć, a komu nie 
ufać ; nie znajdzie prawdziwego przy­
jaciela gdyż sam ustawicznie się od­
mienia, a przez to nie pozyska u 
nikogo szacunku; będąc nieustannie 
miotany pomiędzy niepew'nos'cią 
a obawą, nie zakosztuje nigdy sło­
dyczy spokojności, a tern mnie'y 
szczęścia które je'j zwykło towarzy­
szyć.

Człowiek stały rozważywszy w'szy- 
stko, i jedną obraw szy drogę w sw'e'm 
postępowaniu nie opuszcza jej; jeśli 
dojdzie do celu zamierzonego, to
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samo jest dla niego nag-roclą; w prze­
ciwnym razie nie ma sobie nic do 
wyrzucenia, g'dyż się dobrej trzy­
mał sprawy, Do nikogo nie przy­
wiązuje się płocho; ale gdy znajdzie 
takiego co wart jest jego szacunku , 
i odda mu swą przyjaźń, wtenczas 
dochowuje mu jej stale , i nie opu­
szcza W przeciwności, ■ a pewno sam 
w nieszczęściu nie zostanie bez przy­
jaciela i pociecliy. Za pomocą sta­
łości wiele bardzo jarzełomać mo­
żemy przeszkód które się w nasze'm 
zdarzają życiu, azaw'sze zarabiamy 
przez nią na szacunek drugich , co 
samo ułatwia nam drogę do szczę­
ścia.
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I ODWAGA czyli ŚMIAŁOŚĆ.

Jest udziałem dusz mocnych. 
Zamknięta w przyzwoitych obrębach 
cnoty i rozumu wielkie przynosi ko­
rzyści ; gdy )e przechodzi staje się 
szkodliwą temu któi'y ją posiada, a 
często i społeczeństwu. Odwagą 
jest narażanie się na śmierć i nie­
bezpieczeństwa; nieodbicie znajdow'ać 

■"się powinna w żołnierzu, a jest potrze­
bną zaletą -w [każdym mężczyźnie. 
Zdaje się iz je'j zasadą jest żywość 
temperamentu, pobudkami zaś, przy­
wiązanie do Ojczyzny i Monarchy, 
honor, duma, miłość, lub nienawieść. 
Szlachetną jest gdy jej towarzyszy do- 

3
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broćj przemienią sie zn  ̂ w dzikość! 
gdy połączoną z okrucieństwem.

KaMy kto przedsiębierze zawdd 
wojskowy powinien wprzód dobrze 
rozważyć świętos'd powołania służe­
nia swemu krajowi i Monarsze, i 
przijądsię uczuciem, odwaga ko­
niecznie jest do niego potrzebną, 
W inszych stanach obowiązani tylko 
jesteśmy daw'ać krajowi nasze usłu­
gi, w wojskowym zaś nie tylko oso­
bistą wmlę ale i iycie nawet składa* 
my na ołtarzach oyczyzny i tronu 
aby ich ubywały na swą całość i o- 
bronę. Zołniei’z nie maiący odw'agi 
robi zawód krajowi i Monarsze, 
a wstyd sukni honprawey którą no^
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Si: kaide zblil.ające ślę iśtothe Itib 
urojone niebezpieczeństwo napełnia« 
jąc go przestrachem  ̂ Ściąga Szyder­
stwo i wzgardę towarzyszów broni j 
lęka óii się śmierci; ale czyż może 
iśd w porównanie cłiUtbna śmierć na 
polu sławy, z życiem okupionym 
podłością, a nacecliowanóm wzgardą? 
Jeśli przez ^lepy los albo ' zabiegi 
dostąpi zaszczytów któremi się na­
gradzają prawdziw’e zasługi; przez 
nie, ściągnie na siebię więcey jeszcze 
nienawiści, a względem kraju i Mo­
narchy stanie się wyslępniejszym. 
Te uczucia połączone z wyrzutami 
własnego przekonania aż nadto są 
dostateczne, aby zrobić człowieka ,



( 28 )

íiawet przy największych godnosi 
ciach i bogactwach nieszczęśliwyrri^ 
Uniknie tego , kto rozważywszy 
wprzód obowiązki żołnierza, i prze­
konawszy się że nie ma odwagi f 
chwyci się stanu, którego powinno- 
áci bez nie'y pełnić potrafi.

Odwaga przeciwna cnocie i swyiri 
powinnościom jest zbrodnią; nieti- 
miarkowana i przechodząca granice 
rozsądku, gdy pożądany otrzyma 
skutek nazywają ją walecznością^ 
gdy nieszczęśliw'a> szalenstwe'm. Jest 
ogniem tlejącym , który rozżarżają 
namiętności, cnota, pow'odzenie i 
niebespieczeństwo*
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M Ę Z T W O.

Wiele mając podobieństwa ’do od- 
\vagi, ma rozciąglejsze od niej, i 
niektóre wcale przeciwne wlasn os'ci. 
t*odobne jest do slal'os'ci, czyli ra- 
cze'y te dwie cnoty tyle są nieroz- 
dzielne iz istijień bez siebie nie mo- 
gą. Jak żywość jest zasadą śmiało­
ści, tak rozwaga i zimna krew kie- 
rńję męziwem ; odwaga szuka nię 
bezpieczejistwmęztwo zaś czeka ifih 
spokojnie; pierwsza bywa W7 pad- 
kiem namiętności, drugie skatkiem 
przekonania;: jedna trwa ębwilę, dru­
gie za"wszę; śmia.łosp uosi częstokroG 
piętno pOipi^tnoiciy a mgz,t.WQ ]Qa*
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«howane jest światłem rozumu. Od­
waga chociaż użyteczna -wszystkim, 
jest szczególniej potrzebna tylko 
żołnierzowi; męztwo potrzebne'm jest 
każdemu i w każdym stanie. Oby­
watel przenoszący dobro kraju i 
Monarchy nad swe w'łasne, i ściąga­
jący na siebię prześladowanie i cier­
pienia, jest mężnym znosząc je spo­
kojnie; cnotliwy urzędnik nie zastra­
szony niebezpieczeństwy, i pogar­
dzający bogactwem i godnościami, 
gdy są nagrodą występku; każdy 
wreszcie człowiek, znoszący spokoj* 
nie cierpienia, ubóstwo, ciężkie 
choroby,, i wszystkie te udręczenia 
które zbyt mocnego wyciągaią urny-
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słu, sprawiedliwie zasługuje na na­
zwisko mężnego.

Wielka moc duszy i stałość umy­
słu połączone ze wzgardą niebeZ- 
pieczeńst, znajdują się czasem przy 
zbrodni; ale gdy te zalety zamiast 
aby kierowane były przez rozum i 
cnotę, dążą do występku, w ten 
czas raczej są zaślepienie'm i zacięto­
ścią, a niżeli męztwem.

H O N O R -

Jest cechą duszy szlachetnej. Za­
sadami prawdziwego honoru są: 
wewnętrzny dla siebię szacunek, 
sprawiedliwość, rzetelność, męztwo,



( 32 )

prrzywiązanie i wierność dla krafu' 
i Monarchy, nieinteressowność, i 
skłóhność wspierania bezbronnych i 
słabych phzeciw niesprawiedliwej 
przemocy moziiiejszych. Człowiek 
honoru nie popełni żadnej czynności 
ktoi'aby go w własnych jego upadla­
ła  oczach: służąc Monai’sze nie szu­
ka dla siebie zysków z jego szkodą ; 
będąc sędzią wydaje bezstronne wy­
roki, jakie mu sumienie nakazuje; 
przed objetnicą rozważy wprzód czy 
będzie w Stanie i czy honor póz wo- 
li mu ją wypełnić, ale gdy już przy­
rzecze, raz danego słowa nigdy nie 
złamie. Nie poclilebia, ani chwali 
tego co znajduje nagannem, g,dy^
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■ivie ze iiie ma nic przediwniejszegó 
honorowi, Ifik podłość i fałszywy 
charakter. Nie zawsze jest ohowiąz- 
kiem mówić każdemu nieprzyiein- 
ne mu prawdy, ale zawsze jest po­
dłością chwalić zbrodnie. Pierwszą 
nagrodą honbrU jest wewnętrzny dla 
siebie szacunek i spokojność, a di'u- 
gą szacunek i ptzyjaźń ludzi cno­
tliwych.

Honor fałszywy, w którym duma, 
popędliwośći niepohamowana, chrć 
jfcemsty wezmą ^órę nad rozumem i 
Sprawiedliwością, staje się częślo- 
kroć przyczyną naywiększych nie­
szczęść, a nawet i Okropnych zbro­
dni. Ale człowiek honoru oświeCo-
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Mego fozmnem a kierowanegó spi-ftw 
wedliwością, często utiiknie nieszczC- 
Icia  ̂a nigdy nie splaaii się występkiem; 
rozum w skazuje mu małe i mi­
mowolne uchybienie nie fest tak 
ciężką obrazą honoru, aby dla o- 
ezyszczenia go koniecznie wycie^ga- 
ło rozlewu krwi; i że większej po­
trzeba przykładać usilności w unika­
niu miejsc i wydarzeń które naraża­
ją honor, a niżeli w wyszukiwaniu 
urojonych uraz i żądaniu za nie krwa­
wej zemsty , która częstokroć smut­
kiem i rozpaczą całe napełnia rodzi­
ny, Sprawiedliwość nauczy go sza­
nować w drugich, to co sam nad ży­
cie przenosi; a nie obrażając bono-
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fu innych, rzadko sam znajdzie s i| 
Y,' konieczności hronienia własnego.

R Z E T E L N O Ś Ć .

Pochodzi z przywiązania d.o spra­
wiedliwości i praw'dy, a cechą jest 
jduszy nieskażonej i stałej. Czlowdek 
uczciwy brzydzi się kłamstwem, gdyż 
wie że jest podłością, a przez sam 
szacunek jaki ma dla siebie jest rze­
telnym. Kłamstwo prędze'] czy pó­
źniej ściągnąć koniecznie 'musi na 
siebię w'zgardę, a rzetelność szacu­
nek. Widujemy ludzi którzy drogą 
kłamstwa i podstępów' przychodzą 
do wielkich bogactwo i znaczenia; 
ale ośmielemyż się nazwać ich szczę«
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śllwymi I Mo|e£ się znajdować 
«zczgście bez spokojności sumienia^ 
a ta bez cnoty ? czyz może koszto­
wać go człowiek nie mający dla sie­
bie szacunku, a okryty powszechną 
w zgardą ?

Oprócz roskoszy jakiej rzetelny 
kosztuje w W'1'asne'm przekonaniu ze 
zawsze trzymał się proste'j drogi, 
szacunek i zaufanie ludzi uczciwych 
nie maią jest dla niego nagrodą* 
Przeciw'nie, kłamca nie tylko ściągą 
wzgardę i niedowierzanie innych, ale 
pewność że na nie zasługuje przy­
krzejszym mu jeszcze robi to upa­
dlające położenie.

Różne są stopniowania kłamstw i
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kłamców :| jedni kłamią chwaląc sie­
bie, drudzy chwaląc innych; są ta­
cy , którzy przez nienawiść lub za­
zdrość oczeimiają drugich , i to po­
dobno jest najniebezpieczniejszy i 
najnienawistniejszy gatunek kłam­
ców. Inni kłamią dla uchodzenia za 
dowcipnych i zabawnych, i poświę­
cają częstokroć największego przyja 
cielą dla rozśmieszania przez kilka 
minut kompanii; sądzą oni ze wszy­
scy im wierzą, gdy tyni^czasem na 
końcu pokazuje się , że nie mają 
wiary wtenczas nawet gdy mówią 
prawdę.
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U c Z c nv O ś c.

Jest postępowanie nie sprzęci w Ja» 
jćjce się prawidłom sprawiedliwości 
i iionoru. Gdy mowiemy o kim że 
uczciwy, rOzunnemy przez to, iż Jest 
sprawiedliwy, rzetelny, nie splamio­
ny żadnym występkiem a te'm bar­
dzie'] zbrodnią, słowem, że Jego po­
stępowanie krzywdy innym a wsty­
du Jemu nie przynosi.

P O C Z C I  W O Ś  Ć.

Ftozciąglejsze ma znaczenie i nie­
równie użyteczniejszą, Jest dla spo­
łeczeństwa. Kto nie Jest uczciwym,,
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poczciwym bydź nie mo2e. Uczci­
wość ogranicza się na tern zęby in­
nym ludziom zle nie robić; poczci­
wość wymaga aby im robić dobrze 
Uczciwym można bydź z obaWy ka­
ry, albo wstydu, każdy zaś poczci­
wy jest nim ze skłonności własne­
go serca , które będąc tkliwe'm na 
ciei’pienia i dolegliw'ości innych , ul­
gę im w nich przynosić stara się. 
Z tego widzimy źe aby bydź poczci­
wym, rządzić się potrzeba sprawie­
dliwością i honorem, a posiadać ser­
ce dobre i czułe.

Człowiek poczciwy, pełniąc ściśle 
wszystkie obowiązki które religiia 
ojczyzna i powołanie na niego wkła-
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dają, rozkosz wtem znajduje, gdy 
nioze dopomódz innym, i przyłożyć 
iię do szczęścia ogólnego. Taka tyl­
ko roskosz jest trw ałą, nie zawisłą 
od ślepego losu i okoliczności, i gdy 
je'j dostąpimy, żadna potęga ziemska 
wydrzeć nam one'j nie zdoła.

MIŁOŚĆ OJCZYZNY.

1’ocządek swój bierze w najwcze- 
Iniejszych i najnaturalniejszych u- 
czueiacli serca ludzkiego , a jest za­
sadą wszystkich cnot towarzyskich, 
W niemowlęcym wieku, gdy dziecIe 
zaczyna rozróżniać przedmioty, pier- 
w'szą jego przychylność zyskuje ma­
tka , lub kobieta co karmi go mié-
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kiem swych piersi; ze wzrostem 
przywiązuje się do otaczających go 
osób, do miejsc w których się wy­
chowuje, do dziecinnych sw'oich igra­
szek ; później zaś do zwyczajów, 
stroju, języka, zabaw, pokarmów > 
Monarchy, praw, rządu, powietrza » 
religii, a naw'et przesądów i zabobo­
nów. Te wszystkie uczucia razem 
połączone stanowią miłość własnego 
kraju, która jest podstawą trwałości 
i szczęścia narodów, a źródłem cnot 
najszczytniejszych. Te'j cnoty nie 
mamy potrzeby szukać w obcych 
dziejach; historya nasza świetne nam 
jój wystawia przykłady w życiu 
Żółkiewskiego, Czarnieckiego , Za- 
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mojskiego > i innych sławnych mę- 
'lów, których pamiątka drogą będzie 
dla najpóźniejszych pokoleń.

Smutne przekonywa nas doświad­
czeni e,źe zbyteczne wykształcenie na­
rodów', bogactwa ich, i przywyknie- 
nie do wygód życia, osłabia w nich 
miłość ojczyzny. W naszych cza­
sach zwycięzki oręż Francyi zagar­
nął kilkakrotnie z szybkością bły­
skawicy całe Niemcy i Włochy i 
gdzie mieszkaniec wolał opłacić się> 
i znosić prawda zwycięzcy, a niżeli 
odstąpić wygód swych i dostatków. 
Pierwsi Hiszpanie przejęci miłością 
niepodległości narodowej, r^ligii  ̂
rządu swego i zwyczajów, okazał-
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Francuzom ze nie są niezwyciężo­
nymi. Gdy zaś ci zdobywcy Euro­
py posunęli się zuchwale na północ, 
każdy krok na ziemi Rossyjskie'j 
okupywać musieli potokami krwi ; 
mieszkaniec je'j nie chcąc ulegać ja­
rzmu obcemu, zabrawszy dobylk 
i zniszczywszy co nie mógł upro­
wadzić, dom v\d’asny zapalał; a od­
daliwszy się w najgłębsze lasy, wy­
padał z tamtąd uzbrojny i mordo­
wał rozpie'rzchnionych za rabunkiem 
cudzoziemców,

Ztąd łatwo okazuje się jak szko­
dliwą, jest rzeczą dla kraju przyj­
mować płocho zwyczaje, stró j, język 
cudzoziemców, bez żadnego grun-
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townego przekonania o ich lepszo- 
ści, i dla tego tylko źe są riowe i 
nieznane u nas; a zarzucać narodo­
we, nie przekonawszy się ze są na­
ganne, jedynie dla tego ze dawne.

C Z U ip O ś  ć.

Zamknięta w przyzwoitych obrę­
bach, przykłada się.do szczęścia czło­
wieka; gdy je przeszkodzi, przesta­
je bydź rozsądną i staje się jego udrę­
czeniem. Zdaje się iz dobroć sei-- 
ca, delikatność, i szlachetne uczucia 
są je'j zasadą. Człowiek czuły czę^ 
ście'j widzi ludzi i rzeczy takie'mi jak 
bydź powinny^, lub jak mu je wy­
stawia jego wyobraźnia, ajnlźeli ja-
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kiemi są istotni. Doświadcza ży­
wych rozkoszy w przedmiotach i 
zdarzeniach które innych mało ob­
chodzą; ale za to dręczy się często 
temi, na które drudzy patrzą z obo­
jętnością. Wychodząc na świat z za­
cisza nauk i domowego ustronia swej 
rodziny, przynosi z sobą łatwow^ier- 
nosć^ dobre mniemanie o sobie i o 
drugich, i przychylne uczucia dla 
wszystkich. Powoli doświadczenie 
rozprasza czarującą mgłę idealności 
która go otaczała; duma, chcI\^ość, 
samolubstwo, podstępy i fałsze osób 
które zaczyna poznawać,, wtrącają 
go w przeciwną ostate.czność. Jak 
dawnie'j sądził ludzi lepszymi niżejj
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rzeczywiście, lak teraz jego o 

nich mniemanie w'ystawia icJi gor­
szymi niż są istotnie. Jeżeli do swej 
czułości łączy charakter wrzący i 
popędliwy, umysł nieugięty, i chęć 
zemsty, nad któremi rozum , nie 
zdoła wziąść góry, wtenczas ta czu- 
łość staje się źrzodłem nieszczęść, 
Zaszczepi ona w jego sercu wzgar- 
dę i nienawdść rodu ludzkiego; tak 
uprzedzony, najpiękniejsze czyny 
bierze tylko za sktitek namiętności, 
lub zysku osobistego; mając dla w'szy. 
stkich wzgardę, nie znajdzie przy­
jaciół ani w pomyślności ani w' nie­
szczęściu niecie'rpiąc wszystkich , 
nie będzie dobroczynnym, co go
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najczystszych pozbawi rozkoszy ja- 
kie z liigo źrod'1'a wy'p‘l’ywają; zo­
stanie ponurym, a przez to nieprzy­
jemnym sobie i drugim; słowem,>jego 
czu łośćs'ciągnie mu tysiąc nieszczęs'ć 
prawdziwych! urojonych, które la ­
dzie mniej czuli za takie biorą, ala 
które dla niego będą istotnemi cier­
pieniami.

Człowiek czuły mający charakter 
łngodny,i tyle rozsądku iz potrafi pod­
dawać mu sw'e namiętności, z kazde'j 
nauki poznania świata umie' korzyść 
odnosić. Doświadczenie i nieszczęście 
niszcząc pochlebne omamienia jego 
młodości, wzbogacają rozum nowe'm 
światłe'm , a duszę nowe'mi cnoty ;
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straciwszy łatwowierność zostanie 
tylko ostrożnym, nie zaś nieufnym, 
a tym mniej chytrym; poznawszy 
wady i występki ludzi, odmieni 
wprawdzie swe pochlebne o nich 
mniemanie, nie posuwając go jednak 
do ogólne'j wzgardy; nauczy się tyl­
ko cenić ludzi, nie zgodności i za­
szczytów, na które ich częstokroć 
ślepy los wynosi, ale z cnot i we- 
wnętrzne'j w^artości; straci powoli 
zbyteczne mniemanie o swych zdol­
nościach i zaletach, ale przywiązu­
jąc się do cnoty, na niej położy za­
sadę własnego szacunku. Rozum 
wskaże mu iż ludzie więce'j są war­
ci politowania, aniżeli nienawiści za
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?we ułomności; ze dobroczynność 
tam jest najużyteczniejsza gdzie pro­
wadzona jego światłem; ze każda do­
bra sprawa najcblnbniejszą a razem 
i najsłodszą przynosi nagrodę w po­
twierdzeniu własnego sumienia* T a­
ka czułość, kierowana pochodnią ro­
zumu, przynosząc korzyść rodzajowi 
ludzkiemu, sprawia żywe i niewy­
czerpane rozkosze tem u , który nią 
jest obdarzony.

M I Ł O Ś Ć

Przeznaczona do uwieczniania ro 
dzajów na ziemi, jest niezbędną po­
trzebą istot żyjących. Zbliża o- 
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Yiti do siebie najdziksze nawet potwo» 
ry, a jest zasacli| społeczeństw stwo­
rzeń łagodniejszych. Najprędzej za­
pala serca czułej a najgwałtowniej^ 
szi| jest w charakterach żywych. Nie 
ma namiętności któraby nam słod­
sze od niej zapewniała rozkosze ; a- 
le oraz żadna rńe sprowadza nam ta* 
kich udręczeń i goryczy, Bywa po­
budka do 'czynów najszlachetniej­
szych 5 i najszczytniejszych po­
święceń ; ale czgsto gdy zatruta 
zazdrością^, albo zamieniona w roz., 
pacz, prowadzi do najokropniej­
szych zbrodiń,

Miłość wzojenrna gdy się znajdu­
je przy podobieństwie charakterów
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a olsopólnym szacunku^ łagodności 
ze strony kobiety, a odwadze i cha» 
rakterze czynnym ze strony męż« 
czyzny, stanowi szczęście domow'e , 
ktdre będąc cząstką i podstawą spo* 
łiezsństwa, największy Jm a wpływ 
na ogólne szozęleie narodu. W ten 
czas gdy pierwsze zapały przeminą 
miejsce ich zastopuje spokojna i sta­
ła przyjaźń. Ale zbyt często widu­
jemy niedobrane niałźeństw'a, które 
dręcząc się wzajemnie, goryczą na­
pawają całe swe życie, i są sprawca­
mi nieszczęścia, i zgorszeniem swych 
rodzin. Tego zwykle bywa przy­
czyną ze w tym świętym i szanow­
nym związku gdzie natura pierwszym
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powinna bydź przewodnikiem  ̂ nie 
idą za głosem serca, ale za zimnem 
wyrachowaniem chciwos'ci i _̂ zyskû

S K R O M N O Ś Ć ,

Jedna z cnot wl’aácíwycíi i nieodbi- 
cie pięknej płci potrzebnych^ zaletą 
j est w męzczyznie, i najczęście'j praw’- 
dziwe'j wartości towarzyszy. Skrom­
ność w kobiecie, składają niewin­
ność i wstydliwość , połączona z 1ę- 
kliwością płci tej właściwą ; w męź- 
czy'^mie , mierne o sobie i swych za­
letach rozumienie, przestawania na 
własnem przekonaniu, nie szukając 
pochwał i oklasków', i przyzwoite 
uszanowanie dla płci, wieku, i pra­
wdziwej w'artosci.
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Skromność tak jest w pięknej płci 
przyjemną, tyle dodaje powabu 
wdziękom, a zastępuje ich niedosta­
tek, iz widzimy kobiety nawet ze­
psute przybierające postawę skro- 
urności, w te'm przekonaniu ze ta 
zaleta najzdolniejszą jest do zniewo­
lenia im serca męzczyzn. Prawdzi- 
we'j skromności zwykle towarzyszy 
dobroć, i łagodność. Jestze co na 
ziemi coby mogło iść w porównanie 
z kobietą posiadającą przy urodzie 
dobroć i skromność ? Osoba nie 
mająca skromności nigdy w mężczy­
źnie prawdziwego przywiązania 
Wzbudzić nie zdoła; kto sądzi ze ją 
kocha > albo omamiony blaskiem jej 
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■vs’dzięk6w i dowcipu, nie miał je-» 
szcze czasu zastanowić się nad swem 
dla niej uczuciem, albo wcale zasta- 
nowiać się nie mnie.

Wada przeciwna skromności, jest 
zbytnia śmiałość, która powiększa­
jąc się coraz bardzie'j, i przechodząc 
przez różne stopniowania, kończy się 
na bezczelności. Nieznośną jest 
W męzczyznie a przebrzydłą w ko 
bie'cie. Często bezczelny, bez nay- 
naymniejszych zalet dopina przez 
natrętność i podłości, czego skrom­
ny przy zasłudze i zdolnościach dostą­
pić niemoze. Gdy się jednak przeko­
namy o te'j istotnej prawdzie,ze źle na­
byte bogactwa, i niezasłużone godno-^
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sci, nigdy nie mogą bydź miarą sżcżę« 
ścia^ gdyż im towarzyszy powsze- 
clma wzgarda, i wyrzuty własnego 
sumienia, i że ono nie w powierz- 
cbownym blasku, ale w głębi czy­
stego serca siedlisko swe zakłada ; 
znajdziemy że takie powodzenie, 
bardzie']' na wzgardę, a niżeli na 
zazdrość uczciwego człowieka zasłu­
giwać powinno«

D E L I K A T N O Ś Ć .

Udziałem , jest serca czułego i du­
szy snlaclietne']'. Zasadza się na u- 
czuciu prawdziwego honoru, który 
nakazuje nieuchybiać ani sobie ani 
drugim. Gdybyśmy się zastano^-
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wić chcieli nad wypadkami co dzien­
nego życia, przekonalibyśmy się 
z łatwością, że ńaywięce'y poróżnień, 
nienawiści i zemsty, początek swój 
biorą w niedelikatności, która gdy 
posuniona zostanie do grubijańsLwa, 
staje się przedmiotem powszechne') 
wzgardy i nienawiści. Każdy w o- 
gólności człowiek mnie') lub więce') 
ma miłości własne), które) obraże­
nie częstokroć większą ściąga niena­
wiść, a niżeli w'yrządzenie istotnej 
krżywdy. Człowiek delikatny siara 
się nikomu nieuchybić, czyli nie o- 
brażać niczyjej miłości własne'). Rzad­
kie są bardzo przypadki gdzieby o- 
bowiązkiem było uczciwego człowie^
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kai obrazić kogo; a sam rozsądek i 
moralność wskazują, ze niepowin" 
niśmy bez potrzeby robić sobie nie­
przyjaciół. Jak zbyteczne pochleb, 
stwa zawsze w sobie zamykają jakiś 
galunek podłości, tak niepotrzebne 
obrażanie drugich przez niedelikat- 
ność, jest nieroztropnością.

Miłość własna, ukrywając nasze 
wady, wyszukując je w drugich, zni­
żając cudze zalety, a podnosząc na­
sze , wmawia w nas niejaką wyższość 
nad drugimi. Gdy chęć popisywa­
nia się przywiedzie nas do okazy wn. 
nia te'j wyższości > popełniamy nie- 
delikatność, gdyż poniżając przezto 
innych, obrażamy ich miłość własną.
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i ¿ciągamy nienawiść. Cz,.iłość kiera*» 
wana rozsądkiem’ ma pewny takt 
który ją strzeże od podobnych uchy” 
bień , i bez którego delikatność byd'i 
nie może.
Dełlkatiiośd wiele ma podobień" 

siwa do ekronmośei, dioelai zaelio* 
dząniejidue pomifdisy meaiirólriiee 
i zdaje sif bydź w wyższym od niej 
stopniu. Skromność wlęcey się ?<â 
myka w posiadające') ją osobie; dęli. 
katność bardzie') ¡’ozciąga swój wpływ 
i działania do innyci]. Skromny się 
nie chwali, gdyż ucliybiałby przez 
to swe'j własne') godności; przekona­
ny że nie zrobił więcey jak sw'oją 
powinność; nie szuka z tąd chluby
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} jego uczucie zdaje się ze bierze 
w niejakim względzie swój początek 
w wyniosłości dnszy. Delikatny czy­
ni toz samo, i do powodów które ma 
skromny, łączy jeszcze chęć nieo- 
brażania drugich, wypływającą z do­
broci i czułości serca. Skromnym 
każdy bydź może; delikatnym ten 
tylko, kto do zalet skromności łą ­
czy czułość, rozsądek, i wynikają­
cy z nich takt, czyli domyślność, któ­
ra mu przewodniczy aby nie obraiai 
miłości własne'j drugich,

P R Z Y S T O Y N Ś Ć .

Zależy na powierzchności skrom­
nej, i okazujące'] poszanowanie dla
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rzeczy i mniemań szanowanych p *z 
większość osób;, w towarzystwie któ­
rych znajdujemy się , lub takich , 
które szanować jest naszym obo­
wiązkiem.

JEDNOSTAYNOŚĆ HUMORU.

Wynika z dobroci serca i łagod­
ności d itrakteru, a jest jedną znay- 
przyjemniejszych zalet w pożyciu do- 
inowe'm i towarzyskiem. Osoby po- 
wmlne i rozsądne najczęściej bywają 
nią obdarzone. Człowiek żywy, po* 
pędliwy, którym gwałtowne miota­
ją namiętności, nigdy jednostaynego 
liumoru mieć nie może; nagle ón 
przechodzi z wesołości do smutku, a
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* pi’7.y Ui,'jzania do nienawiści i zem­
sty; cecłicą jego postępewań jest nie­
stałość i lekkomyślność; a 1e same 
namiętności, których poddać wła­
dzy rozsądku nie um iał, ujarzmi- 
wszy go pod swe panowanie, stają się 
udręczeniem jego, i żyjących z nim 
osób. Zdarza się widzie'ć humor je­
dnostajny pochodzący’ z obojętności 
albo fgłupstwa; ale taki charakter 
bardzie') na nazwisko niedołęzności, 
niżeli zalety zasługuje, i nikomu po­
dobać się nie może.

Humor jednostajny, będący skut­
kiem czułości, łagodnego charakte­
ru , panowania rozsądku nad namię­
tnościami, jest prawdziwym darem 

6
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rueLa^drogą do cnoty,i niemylnle ścią­
gnąć nuisi przychylność posiadają- 
ccj go osobie. Jak niiJo jest patrzeć 
na twarz wypogodzoną, w które') 
czytać się daje spokojność i dobroć? 
widzit'ć oczy jaśniejące szczęściem, 
i siiicliać przekonywającego głosti 
rozsądku i łbgodności. Jednoslaj- 
tiość humoru przyjemnem robiąc"na- 
sze obcowanie zy-skuję nam serca 
drugich; uśmierzając gwałtowne u- 
niesienia namiętności, usuwa mogący 
z tąd wyniknąć żal, albo nieszczęście; 
a osiągając szacunek i przywiązanie 
osób, z klóremi zawsze żyjemy, przez 
to samo przykłada się do naszeg'o 
szczęścia.
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M I Ł O Ś Ć W Ł A S N A,

iiozsąclna i nieprzechodząca kre­
sów umiarkowania potrzebna jest do 
szczęścia ogólnego; gdy je przestą­
p i, staje się naganną a częslokroć 
szkodliwą, przemieniając się albo 
w twarde samolubstwo, będące źró- 
dl’em nieczułości, 'łakomstwa, skne'r- 
stw'a, podstępów, zdrad, oszukairstw; 
albo w śmieszną fanfaronadę, pocho­
dzącą z dobrego mniemania o swej 
piękności, dow'cipie, wiadomościach, 
nięztwae, bogactwie , lub urodzeniu. 
W ynoszenie się w tyCh trzech osta­
tnich zaletacli, jest powszechną pra­
wie słabością ludzi dumnych; ale
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«zyź duma nie ma swego ¿rodła 
TT miłości własnej ? Cnoty i namię­
tności tak są między sobą połączo­
ne skutki różnych tak częstokroć po­
dobne, a tej same'j tak odmienne, i£ 
niepodobną zdaje się rzeczą nazna- 
fzyć im stałe i nievYZruszone gra­
nice.

Miłość własna prowadzi ludzi do 
żądania wygody, bogactw i znacze­
nia. Kto dla dostąpienia swych zy- 
czeu ciiwyta się sposojjów uczciwych, 
staje się użytecznym swemu krajowi 
ubywatelem j bogactw nabywa przez 
praco i przemysł'! albo wydoskonala 
¡'(dnielwo i przyprowadza swe go- 
»podarstwo do dobrego »tanu; albo
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zakłada fabryki i rękodzlelnie, all?o 
przez korzystny handel bogacąc sie« 
bie, sprowadza do kraju pieniądze. 
Chcąc dostąpić znaczenia stara si<̂ 
zasłużyć na nie przez swe cnoty , 
zalety, i użyteczność krajowi. Szczę­
ście n a ro d u  wynika ze szczęścia je­
go członków; a nikt nie zaprzeczy, 
ze im więcej kraj ma obywateli któ­
rzy przez swój przemysł i pracę ścią­
gają do niego obfitość i bogactwa, 
tym jest szczęśliwszym. Na co się 
przyda w tówarzystwie człowiek nie 
mający miłości własnej ? jego cha­
rakterem musi bydź lenistwo, niedo- 
łęznosc, i ociężałość. Lęka ón się 
bardziej pracy a niżeli niedostatku;

6*
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i «ędza chyba największa skłonić go 
do niej zdoła Nie starając się, a 
Bate'm nigdy nie polepszaiąc swego 
losu, staje się nieznośnym sobie, a 
nieużytecznym ciężarem społeczeń- 
•twa.

Gdybyśmy wiedzie'ć mogli wszy- 
•tkie przyczyny działań ludzkich, 
znaleźlibyśmy że mało jest śmieszno- 
Ici, wad, i występków, któreby sw’e- 
go źródła w zbytecznej miłości wła- 
•ne'j niemiały. Dla czego ów mło­
dzieniec w postawie, chodzeniu i 
każdem ruchu swego ciała tyle ma 
przysady ? Oto dla tego że go opa­
nowała miłość własna; zakochany ón 
jest w sw ej piękności istotnej lub uro-
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jone], a sądzi ze mu to więce') je­
szcze doda wdzięków. Wystawmya 
sobie teraz starca zaślepionego tą na­
miętnością dochodzącego juz zgrzy­
białości, a trzpiotającego się z utru­
dzeniem żeby udawać młodzika, & 
pewno wzbudzi nasz śmiech połączo­
ny z politowaniem. Posłuchajmy, 
w towarzystwie tego człowieka, któ­
ry bardzo byłby przyjemnym gdy­
by przez zbytnią miłość własną ni« 
■ądzM że jest najdowciplejszym; pra­
wi ón wszystko co mu się tylko na­
winie, i co sądzi zabawnem, nie ma­
jąc względu żadnego na osoby, ani 
okoliczności, i nie ochraniając niko­
go; ponieważ prawda i rozsądek nie
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wiele dostarczajij dowcipnych kawał­
ków , a powtarzanie kilkokrotne, 
chociażby najzabawniejszej anegdo­
ty nudzi, udaję się więc do kłam­
stwa. Z początku mają go za do- 
Wcipnego, i lubią; potehn jako ob- 
mawiającemu niedowierzają] unikają; 
nakoniec pozłiawszy ze jest kłamcą 
wzgardzają nim. Spojrzyjmy na te­
go tw'ardego samoluba, który niko­
go nie kocha, nikomu nie wierzy, 
nad nikim się^ilie lituje, i dla siebie 
tylko jednego żyje. Cóż go przy­
prowadziło do tego zniżającego sta­
nu obojętności, jeżeli nie zbytnia 
miłość własna ? Zlawszy na siebię 
wszelkie gatunki upodobania i czu*
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łości, nic ju^ w nim z tych łago­
dnych Ticzuć dla driigicli nie pozo­
staje. Co za pobudka do łakomstwa 
lemu niegodziwemu starcowi, u któ- 
reg'o podstępy, lichwy i krzyw'0- 
przysięztwa niczem są byle swe ku­
fry złotem napełnić! Miłość wła­
sna. Sijdzi ón ze ,̂yć będzie naj­
dłużej, i że bogactwa jakimkolwiek 
hiidi sposobem nabyte są drogą do 
szczęs'cia ; gdy tym czasem jemu 
zbrodnie tylko pozostaną, a jego 
złoto rozszarpią bez żadnej wdzię­
czności , chciwi i częstokroć niezna­
ni nm na^ '̂et następcy. Skąpiec to 
• amo ma żi'ódl'o swej namiętności, 
te same do niej pobudki, ale skutki



( ^0 )

jej i sposoby wypełniania ró/.niąsi^ 
częstokroć: mozńa bydź skąpym, nie 
będąc występnym, a nawet niespra­
wiedliwym, ale rzadko widziemy 
chciwość bez zbrodni. Chciwi by­
wają czasem rozrzutnymi, i nie ?>a- 
łują na swoje wygody, gdy skąpy od 
najkonieczniejszych potrzeb ujmu­
je sobie, aby dokładać zawsze do te­
go skarbu, którego jest sl^rózem i 
z którego nie mając najmnie'jsze' ĵ ko­
rzyści j’' troski tylko i nieprzyjem­
ności do bogactw przywiązane po­
siada. Te jednak namiętności tyle 
mają między sobą stosunku, iż naj­
częściej w jedne'j razem znajdują się ' 
osobie.
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Ż A Pi T,

Tein się różni od szyderstwa, że 
pocliodzi z wesołości i jest skutkiem' 
poufale') przychylności do osoby, 
z klórą. go sobie pozwalamy; szy­
derstwo zaś bierze swój początek 
w nienawiści, wzgardzie, albo oby’̂- 
dwóch tych uczuciach połączonych

S M U T E K .

Mówię tu o gwałtownym żalu po 
utracie przedmiotu drogiego sercu 
naszemu, kiedy śmierć wydrze nam 
ukochaną osobę, nie zostaw ująć naj­
mniejszego promyka nadziei na po­
cieszenie nas, a wszystkie je'j zalety.



( 73 )

«noty i cierpienia, przedstawiają 
nam się na powiększenie naszego u- 
dręczenia. Łzy w ten czas nie płyną, 
zal serce ściska, a piersi zaledwo w'y- 
dolać mogą o-lębokiin i częstemwest- 
chnienieniom. Na początku wszyst­
kie pocieszania są bezskuteczne; gdyż 
nic w len czas nie jest nieznośniej- 
37e'm dla ciex’piącego, jak widok o- 
sób, które nie dzielą jego smutku. 
Gdy przeminą cokolwiek pie'rwsze 
g'waltowne uczucia, w ten czas pra­
ca, ciągle zatrudnienie, t oddalenie 
się od miejsc w których ponieśliśmy 
bolesną stratę, a najbardzjeą czas, 
są .najskuteczniejsze'mi lekarstwami. 
Mamy w tym prayklad z naszych
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wieśniaków którzy ciągle prac?| st«- 
jęci, rzadko kiedy długo■ doświad­
czają udręczeii smutku.

G O Ś C I N N O Ś Ć

Starożytna cnola naddziadów na­
szyci],~iWykte byw â przymiote'm na­
rodów pasterskich, zbliżonych do 
natury’' i bardzie'] wojo-s^miczych , a 
ni'/.eli handlowych. Zastanowiwszy 
się nad n ią , znajdziemy ze sio skła­
da z dobroci, hojności, odwagi,szcze­
rości, •w'Csol’o ś c i ,  i chęci do zabaw i 
rozryw'ek; a te właśnie przymioty 
były -̂awsze cechcącharakteru Pola­
ków.

Ta jednak cnota, wraz z nieodit|-
7
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od niej nojnością, do zbytku 
posuniona sta wszy się marnotraw­
stwem, bywa początkiem wielu nie- 
szczęs'ć. Niszczy ona majątki osób 
i rodzin granieejej przestępnjącycb; 
sprowaidza częstokroć nędzę, na tycb 
którzy z ufnością, powierzyli im o- 
statnie swe fundusze; mnoży ko­
sztowne pieniat'! wći, wykręty, nie­
ufność i niezo-Mdy, i spi'OW'adza tył« 
rozbiorów • 1 , !',U;re są plagą kraju na­
szego wy w rn; ;i iąo rzetelność , kr©“ 
dyt i liaud. t :

( 2 )  As-iyi,ai, t ;v hvl na Podolu.
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